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Wizyt# gości zagranicznych 

na naszej kopalni

W dniu 20. 8. 1954 r. kopalnię naszą odwiedziła grupa związkow­
ców duńskich, norweskich i holenderskich. Goście naśi zapoznali się 
ż warunkami pracy naszych górników i osiągnięciami socjalnymi, 
wyrażając wielki" podziw, i uznanie dla' naszych dzielnych górników.

Zajęcie.nasze przedstawia grupę gośći'przed zjazdem na dół.

Górnicy realizują z wysoką nadwyżką

podjęte zobowiązania

Górnicy naszej kopalni do­
brze rozumieją czym jest wę­
giel dla rozwoju gospodarki 
narodowej i jaką olbrzymią 
rolę odgrywa on w budowni­
ctwie socjalizmu w naszym 
kraju. Wiedzą, że każda tona 
węgla umacnia naszą gospo­
darkę, sprawia, że stajemy 
się silniejsi i bardziej potężni. 
A tylko siła i potęga zdolne 
są zniweczyć plany podżega­
czy wojennych.

Górnicy rozumieją, że dla 
młodego Państwa Ludowego

Z frontu walkiocykliczność

Cały Przemysł Węglowy 
ogarnęła fala zobowiązań, 
wzniecona przez górnika ścia 
nowego Albina Durała, który 
wraz ze swoją brygadą wal­
czy o wykonanie i przekrocze­
nie. normatywu cykli. Nie po­
zostały w tyle za innymi na- 
sze zespoły 1 ścian owe, podej­
mując cenne długofalowe zo­
bowiązania cyklicznego wy­
bierania ścian.

Takie zasłużone zespoły 
ścianowe, jak ob. ob. Metysa 
Władysława,: Lisa Edwarda, 
Staszewskiego Jana, Słusznia 
ka Wincentego, Bączaka Fran 
ciszka, Gradzika Stanisława i 
Ziętka, rozumiejąc korzyści, 
płynące z wykonania norma­
tywu cykli dla Państwa i dla 
Ich samych podjęli szlachetną 
rywalizację codziennego prze 
bierania ściany.

Obecnie zespoły naszej ko­
palni poszczycić się mogą wy 
nikami na skalę państwową, 
jak np. zespół ob. Gradzika 
Stanisława z oddz. VII, który 
systematycznie wykonuje cy­
kle.

Złe myśli jednak ten, kto 
uważa, że nasi ścianowcy nię 
mają trudności w swojej co­
dziennej, żmudnej pracy, po­
konują je jednak bohater ko, 
walcząc z wszelkimi przeszko

kiem wozów, a powstałe na 
skutek częstych awarii elektro 
wozów pomnażają trudności 
wykonywania cyklu. Górnicy 
jednak nie poddawają się trud 
nościom, walcząc o każdą to­
nę węgla, co w sumie daje 
wysokie przekroczenie planu 
wydobycia kopalni. Do dnia 
19; 8. 1954 r. posiadamy na 
swym koncie plus 4616 ton 
wydobycia i 100,7 proc, wy­
dajności. Wynik ten stawia 
nas na czoło kopalń przemy- 
słu węglowego;

Dużą rolę w wynikach bry­
gad ścianowych odgrywają 
wykony na robotach ubocz­
nych i mimo poważnych o-

sięgnięć dozór i załoga ko- 
palni jeszcze bardziej winny 
zwrócić uwagę w tym kierun­
ku, aby zabezpieczyć odstawę 
węgla i utrzymać w należy­
tym porządku drogi transpor­
towe, co w znacznym stopniu 
przyczyni się do uzyskania 
wysokich przekroczeń norma­
tywu cykli.

Górnicy nasi rozumiejąc 
dzisiejszą rzeczywistość i wie 
dząc jak bojowe zadanie po­
stawiła. przed nami Partia i 
Rząd,. podnoszą wydajność 
pracy, budując nasz cel — So­
cjalizm.

Zygmunt WYSOCKI
Koresp. „Słowa Górnika"

Walczmy o obniżkę kosztów własnych

dami.
Mamy 

trudności:
na kopalni 
w oddz. II

wiele 
daleki

transport, a w związku z tvm
dość czesłe zerwania taśm.
w odda. V i VI przerost kamie, 
nia na ścianach druomwarst­
wowych i kon ieczność odrzu­
cania go. zmniejsza ich pro- 
dukcyinóść, poza tym na 
wszystkich oddziałach wprost 
kieską jest istniejący stan łaś 
mociągów, które świecą pusty, 
mi miejscami zamiast rolek, 
a co w konsekwencji nadmier­
nie zużywa taśmę, gdyż pod­
kładane zastępczo różne mate 
riały nie niógąj zastąpić bra­
kujących na naszym zakła­
dzie krążników -górnych i dol­
nych.

Postoje spowodowane bra-

Przedsiębiorstwa socjalistycz­
ne powinny z okresu na okres 
zmniejszać koszty własne przy­
padające na jednostkę produkcyj­
ną. Stała, systematyczna obniż­
ka kosztów własnych oznacza nic 
innego, jak mniejsze rozchodo­
wanie materiałów.

Podstawowym czynnikiem ob­
niżki kosztów własnych jest o* 
szęzędność nakładów pracy ludz­
kiej wyrażająca się wzrostem 
wydajności.

Doniosłym elementem walki o 
wzrost wydajności pracy jest so­
cjalistyczny system płac oparty 
o zasadę jakości pracy, a uza­
leżniony od wykonywanych czyn­
nościi od włożonej pracy. Dru­
gi m takim czynnikiem jest reduk­
cja zużycia materiałów.

Liczne są i w niedostatecznej 
mierze wykorzystywane miżliwo- 
ści oszczędzania w drodze stoso­
wania pełnowartościowych ma­
teriałów zamiennych. Np. u nas 
rolki taśmowe, z którymi kierow­
nicy oddziałów w ogóle się nie 
liczą. Winien na to zwrócić uwa-‘ 
gę kierownik mechanizacji.

Nadmierne zużycie materiałów 
w wielu wypadkach jest poważ­
nym wynikiem niedociągnięć w 
zakresie normowania zużycia 
materiałowego, a zwłaszcza kon­
troli norm zużycia.

Wiele do życzenia pozostawia 
również kontrola przestrzegania 
obowiązujących norm, zarówno 
kontrola przy wydawaniu mate-

rialow Jak i międzyoperacyjna.
Na naszej kopalni spotykamy 

się z rozrzutną gospodarką drze­
wem, gdzie zużywamy 30 cm 
stojaki zamiast 25 cm. pomimo, 
że Centrala Dostaw Drzewnych 
nie liczy nam drożej, ale metraż 
rośnie.

Pełna mobilizacja do walki o 
maksymalną obniżkę kosztów 
własnych produkcji, wymaga o- 
parcia się o szeroko zakrojony 
ruch współzawodnictwa.

Socjalistyczne współzawodni­
ctwo będące wyrazem koleżeń­
skiej współpracy i wzajemnej po­
mocy pracowników kopalni, stwa­
rza możliwości jak najpełniejsze­
go wykorzystania środków me­
chanizacji, którymi rozporządza 
kopalnia.

W wielu zakładach odbywają 
się i nadal będą przeprowadzane 
konferencje partyjno-ekonomicz- 
ne i taka konferencja będzie prze­
prowadzona na naszej kopalni. 
Stwarzają one pole dla ożywie­
nia i ugruntowania szerokiego 
ruchu mas pracujących.

Szczególnie dziś, gdy sprawa 
obniżki kosztów własnych stała 
się jednym z centralnych pun­
któw walki o podniesienie pozio­
mu materialnego i kulturalnego 
mas pracujących, zasady walki o 
wyższą wydajność pracy, o niż­
sze koszty własne, powinny być 
znane i zrozumiane przez wszyst 
kich członków załogi.

ALEKSANDER GAJDZIK

potrzeba bardzo dużo węgla, 
że węglem budujemy dobro­
byt i lepsze jutro, że węglem 
walczymy o pokój.

Aby jeszcze bardziej roz­
kwitała hasza Ojczyzna, zało­
ga kopalni podjęte zobowią­
zanie wykonuje z nadwyżką. 
Do dnia 20 sierpnia uzyska­
liśmy 100,7 proc, planowanej 
wydajności, a zobowiązanie 
przekroczyliśmy o 1850 ton.

Ofiarność naszych górni­
ków zadecydowała o tym, że 
realizujemy na bieżąco swe 
plany produkcyjne.

Do znacznego przekrocze­
nia planu kopalni przyczyniły 
się najwięcej zespoły ściano­
we, jak tow., Bączaka Franci­
szka z oddż. Vl-go, który do 
dnia 20 sierpnia ma 716 ton 
nadwyżki ponad swe zobo­
wiązanie, Wójcickiego Stani­
sława z oddziału IV o 600 
ton, Kaluży Stanisława o 400 
ton, Słuszniaka Wincentego 
z oddziału V o 376 ton, Za­
wadzkiego Romana z oddzia­
łu VI o 296 ton i innych.

Zespoły filarowe i chodni­
kowe idąc za przykładem 
swych kolegów ze ścian, uzy­
skały dodatkowe tony. Spo­
śród chodnikowców na wy­
różnienie zasługują: Cichopek 
Jan z oddziału III, który wy 
konał 170 ton ponad zobowią­
zanie oraz Błaut Franciszek 
z oddziału IV i Stępień Józef 
z oddziału V, którzy dali po 
28 ton nadwyżki do dnia 20 
sierpnia. Do najlepszych fila- 
rowców należą Napora Zenon 
z oddziału I, który dał 117 
ton nadwyżki i Leleń Jakub 
— 43 tony.

Do tych wspaniałych suk­
cesów, jakie kopalnia nasza 
osiągnęła przyczynili się rów­
nież tamiarze, przekładkarze 
i wszyscy robotnicy pracują­
cy tak w przodku, jak i poza 
robotami węglowymi.

Z oddziałów węglowych na 
czoło wysunął się oddz. VII, 
kierownay przez ob. Łaszew- 
śkiego Hipolita. Oddział ten 
plan wydobycia węgla wyko­
nuje 117 proc., wysoko prze­
kraczając swoje zobowiąza­
nia.

Oddział V, kierowany przez 
ob. inż. Zdzisława Sendera 
również wysoko przekracza 
swoje zadania nakreślone pla­
nem, przekraczając o wiele 
ton podjęte zobowiązanie.

Górnicy naszej kopalni ży­
wo interesują się czerwoną 
tablicą współzawodniczących 
między sobą kopalń.

Wśród grupy ludzi, która 
się zawsze gromadzi podczas 
wypisywania wyników słychać 
pytania: na którym miejscu 
znajduje się dziś nasza kopal­
nia? Jaka jest wydajność?

Jak wiemy kopalnia nasza 
rywalizuje z kop, „Ludwik" o 
pierwsze miejsce. W pierw­
szych dniach sierpnia na 
pierwszym miejscu byłą kop. 
„Ludwik". Następnie na czo-

ło wysunęła się kopalnia „Ge­
neral Zawadzki", a obecnie 
zajmuje znowu drugie miej­
sce po kop. „Ludwik".

Jesteśmy pewni, że górnicy 
nasi nie zawiodą pokładanych 
w nich nadziei i dołożą wszel­
kich starań, aby w tej szla­
chetnej walce odnieśli zwycię­
stwo. Dumni jesteśmy z na­
szych przodujących górników 
ścianowych, którzy z entuz­
jazmem i zapałem wykonują 
i przekraczają swe zobowią­
zania.

Mając takich górników ko­
palnia nasza będzie wykony­
wała plan, a gwiazda czerwo­
na będzie zawsze świeciła na 
naszym szybie.

IRENA JAKUBOWSKA 
Ref. współ.

Najlepsi w zawodzie 

w miesiącu lipeu br.

Dzięki ofiarnemu wysiłkowi naszych górników i dobrej 
pracy całej załogi w miesiącu lipcu plan wydobycia węgla 
wykonaliśmy w 104,9 proc., a plan wydajności w 101,3 proc. 
W walce o zaszczytny tytuł „najlepszego w zawodzie", 
w której udział biorą wszyscy nasi górnicy, wyróżniło się 
wielu górników.

Komisja Współzawodnictwa biorąc pod uwagę osiągnię­
te wyniki, dobrą organizację pracy oraz przestrzeganie prze­
pisów bezpieczeństwa i higieny pracy wytypowała najlep­
szych w zawodzie za miesiąc lipiec 1954 r.:

INDYWIDUALNIE NA CHODNIKU:
górnik NIZIOŁ Zygmunt 
ml. górnik BĄK Józef 
ładowacz WILCZEK Eugeniusz

240*4
240*/$
166*4

normy

ZESPÓŁ CHODNIKOWY:
SCIUK Ignacy 166*/* normy

INDYWIDUALNIE NA ZABIERCE:
górnik ŁĘCKI Józef
mL górnik NOWARA Wincenty 
ładowacz CZERWIŃSKI Józef

140*/. 
140»/»
140*/.

normy

ZESPÓŁ ZABIERKOWY: 
PTAS Piotr 140*/# normy

INDYWIDUALNIE NA ŚCIANIE:
górnik GRADZIK Stanisław 
ml. górnik BAŁDYS Marian 
ładowacz KAWIOROWSKI Jan

161*/*normy 29 cykli
161*/* normy 29 cykli
161*/* normy 29 cykli

BRYGADA ŚCIANOWA:

STASZEWSKI Jan 146*/* normy 28 cykli

KOMUNIKAT
Rada Zakładowa ł Zarząd 

TPPR zawiadamiają człon­
ków, którzy chcą rozpocząć 
naukę języka rosyjskiego w 
nowym roku szkolnym, ażeby 
zapisywali się w sekretariacie 
Rady Zakładowej.

Tytuł najlepszego kierownika oddziału zdobył ob. inż. 
SENDER Zdzisław, kierownik oddziału V, który zobowią­
zał się wykonać 101 proc, planu wydobycia i 100 proc, pla­
nowej wydajności, a wykonał 108,7 proc, planu wydobycia 
i 115 proc, planowej wydajności.

Najlepszym sztygarem został uznany ob. PRAGNĄCY 
Władysław z oddziału V, z tym samym zobowiązaniem 
i wykonem co ob. inż. Sender.

Za najlepszy zespół tamiarski został uznany zespól ob. 
JĘDY Pawła, którego zobowiązanie wynósi 180 proc., a wy­
konanie 335 proc, normy.

Tytuł najlepszego zespołu przekładki przenośnika zgrze­
błowego zdobył zespół ob. WIŚNIEWSKIEGO Zygmunta, 
który zobowiązał się wykonać 180 proc., a wykonał 298 pro- 
cent normy.

Całej tej czołówce życzymy jeszcze lepszych osiągnięć 
w miesiącu sierpniu i następnych.

KOMISJA WSPÓŁZAWODNICTWA



Walka z awariami trwa... Jlasi najlepsi

Usuwanie przeszkód awaryj­
nych, hamujących realizację pla­
nów produkcyjnych w III kwar­
tale br. przebiega planowa. Je? 
żeli cofniemy się myślą wstecz; 
to II kwartał br. był dla załogi 
kop. ,,Gen. Zawadzki" kwartałem 
walki o wykonanie półrocznego 
planu produkcji, o wykonanie go 
za wszelką cenę.

Wysiłek ten spowodowała 
przyczyna od nas niezależna, 
która miała miejsce na kopalni, 
a przeważnie w miesiącu kwiet­
niu, gdzie przez awarie k postoje 
awaryjne kopalnia straciła 8865 
ton węgla.

Pomimp tych trudności, dzięki 
nadzwyczajnej współpracy bry­
gad ścianowych ;i całejr załogi 
plan półroczny został zrealizowa-' 
ny przed terminem.

Rozpoczynając wykonanie za­
dań produkcyjnych j III kwarta­
le postawiono sobie pewne cele. 
Zwrócono pyy„ tym uwagę na

Należy wzmóc działalność ekipy łączności miasta ze wsią

Il-gi Zjazd., Polskiej Zjed­
noczonej Partiig Robotniczej 
poświęcił dużo uwagi sprawie 
sojuszu robotniczo - chłop- 
ś^ięgo., L.kięrp,^ kla- 
sy róbyin/ćzej w-,tym sojuszu.

Towarzysz Bierut w.;swym 
referacie sprawozdawczym na 
II Zjeździe wskazał, że sojusz 
robotniczo -chłopaki jest pód- 
Śtawą naszych osiągnięć i 
źródeł, zw^ci^sW'X0 
zbudowanie' sóćfaliźhlu.w na­
szej Ojćż^nie," 'gwarancją 
^^egd/^ednobżąćęgo ^a ły 
naród hasła, przyśpieszenia 
wżPóslu’stopy^z^rnas 
pracujących. Toteż' należy nie 
u^ańnie umacniać sojusz*,  to-’ 
botniczo - chłopski, pogłębiać 
i rozwijać nowe jego formy.

* * *
. Kiedyś oglądałem fotografie % 
1914 roku, przedstawiające od­
krywki. kópalni1'„Koszelew“ i ,Pa 

■ryż^ — dzisiaj „Gen. Zawadzki'. 
Ogromne rozpadliny o zboczich 
tarasowato schodzących w do!, 
dno pełne kamieni i rozrytej gi­
ny. Na odkrywce kop. „Paryż‘ 
czerniał pośrodku kilkunastome­
trowej grubości Blok węgla,— 
zabytkowa resztka pokładu re- 

Menówsklego.-'
Wojny jednak nie czują respek 

tu dla zabytków; okupanci a j 
striaccy rozsadzili go dynamitem 
i, spalili pod kotłami parowozów. 
Później ' przyszła woda z płuczek

Taką formą pomocy klasy 
robotniczej dla pracującego 
chło'pstwaj^ ruch łączności 
kopalń i fabryk że wśią: Ruch' 
ten zapoczątkowały ’ iprzed 
czterema laty przodujące za­
kłady. przemysłowe w róż­
nych gzęściach kraju. One to 
zorganizowały; pierwsze eki­
py;iWe nawiązał bezpo­
średnią łączność zę, .wsiami^ 
indywidualnymi, spółdzielhia^ 
mi produkcyjnymi. POM-ami, 
i PGR-ami.

Z czasem jednak nastąpił 
okres osłabienia ruchu,‘pracy! 
kampanijnej,^ zubożenia form 
tej pracy a nawet zupełnego 
jej zaprzestania przez niektó­
re zakłady. I dopiero IX Ple­
num KG. rozbudziło do życia 
ekipy ruchu łączności.

Pracą tą bardziej zajęły się 
organizacje partyjne, związ- 
kowe-ótaz' 'kierownictwo za­
kładów.” Tu podkreślić należy, 
że ekipa na^zSj kopalni nie 
przechodziła kryzysu osłabie­
nia form ruęh.u łączności mią 
sta ze wsią, a, rączej była przy 
kładem dla innych zakładów.

W czasie sprawozdawczym 
ekipa sprawująca szefostwo 
nad spółdzielnia im. 1 Zjazdu 
Spółdzielców Produkcyjnych 
w Gołonogu urządziła w dniu 
30. V.: 54 r/ tj. w przededniu 
Święta Dziecka akademię pod 
hasłem „Dzieci. Przedszkola 
Kop, „Ge n/ Zawadzki"" dzie­
ciom' Gminy Gołonóg".

Akademia ta odmyła, się na 
wolnym powietrzu' —’ w lesie 
gołońowskim przy udziale 
przedstawicieli Gminnej Rady 
Narodowej, sekretarza POP, 
nauczycielstwa, dzieci szkół 
podstawowych , z przedszkola, 
oraz rodziców tych dzieci. 
r.bja,ostępie był wygłoszony 
referat w którym przedstawio 
ne było życie i nauka dzieci 
zamieszkałych w krajach de­
mokratycznych w porównaniu 
z życiem i nauką dzieci w kra 
jach kapitalistycznych.
. Po części oficjalnej dzieci 
przedszkola, kop. „Gen. Za­
wadzki." tańczyły oraz bawiły 
się wspólnie do późnego wie­
czora. Pod koniec zabawy

St OWO GÓRNIKA 
strona

pełne wykorzystanie mocy pro­
dukcyjnej przodków węglowych, 
w pierwszym rzędzie mechaniz­
mów i urządzeń technicznych 
oraz walkę z awaryjnością. Na 
tym froncie walki napotykamy na 
duże trudności, g
, Wiemy dobrze, że nasza kopal­
nia jest wysoko zmechanizowana. 
Na każdym oddziale nie ma 
przodka, aby odstawa urobku 
była ręczna, lecz zmechanizowa­
na. Na ten olbrzymi front odsta­
wy taśmowej, 
ilości rezerwy 
nicznych.

Niestety — 

potrzebne są duże 
urządzeń mechać

kopalnia odczuwa
duże braki części wymiennych 
do transporterów taśmowych, jak 
rolek, koziołków, blach konstruk­
cyjnych i taśm. Taśmy''ha na­
szych taśmociągach prącują aż 
do całkowitego zużycia.

Analizując awarie urządzeń 
dołowych mechanicznych i elek­
trycznych, to 70 proc, awarii 

dzieci nagrodzone były słodyg 
czarni.

W dniu’24. VI? 54 r. świetli 
ca 'kopalni wystąpiła w peł­
nym.komplecie i po części o- 
ficjalnej — po referacie wy­
głoszonym przez tow. Gra­
bowskiego I sekretarza, ze­
spół artystyczny odegrał sztu 
kę i .odśpiewał kilka pieśni o- 
kolicznościpwych.

Dzień 20 lipca to dzień a- 
kademii dla uczczenia święta 
Odrodzenia Polski. Spółdziel­
nia Produkcyjna w Gołonogu 
obchodziła ją bardzo urocżyś-. 
cie i to przy udziale przodow- 
ników-'’pracy; przedstawicieli 
POP i:ZMP kop:„Gen. Za­
wadzki". Po odegraniu hym­
nu i wygłoszeniu okolicznoś­
ciowego referatu przez I Se­
kretarza, świetlica kopalni o- 
degrąła sztukę i odśpiewano 
kilka pieśni.

Akademia ta • wypadła na­
prawdę imponująco. Ekipa —■ 
kopalni naszej nie ogranicza 
się tylko do pomocy organiza- 
cyjnej' partyjnej; czy kultu­
ralno i oświatowej, ale pOma- 
ga i technicznie. W dniu 1. 
VIII. 54 r. zespół 24 osobowy 
pomagał w akcji żniwnej i 
zwiózł wszystko zboże do sto­
dół. Prócz,tego brygada re- 
mentówa w czasie od 1. V. 
54 r. wyremontowała jedną 
kosiarkę, dorobiła nowe noże

Muł węglowy rezerwa którą należy

Ciepłe, sierpniowe słońce przy­
grzewało' solidniej wiatr jednak 
zrywał się co chwilę i ciskał w 
oczy drobnym, czarnym pyłem. 
Staliśmy nad głębokim wyrobis­
kiem dawnej' kopalni „Kośzelew' 
na Ksawerze. Z wysypu ustawo- 
nego na ^wysokiej, drewnianej 
konstrukcji ciekła nieustannie do 
wagonów struga mułu węglowe­
go, podębnego do gęstej, smoły. 
Obok nas terkotały .rolki transpor 
tera, dźwigającego po pochyłości 
stoku tę dziwną masę:

— Inżynierze! Po jakie licho 
wyciągacie to błoto? —. zacieka­
wiony zapytałem mojego prze­
wodnika.

— Błoto!? — inż. Jastrzębski 
był wyraźnie oburzoń^, hie m'ił 
jednak czasu potępić mojej igno­
rancji; bo oto zauważył w dolę 
stojący taśmociąg i grupę ludzi 
skupionych koło głowicy.

— Chodźcie! — Zawołał znie 
cierpllwiony i szybko zaczął zb:e- 
gać na dół.

, Poszliśmy.

przypada na odstawę urobku tryczny. Ciągły ruch tych urzą-
transporterami. Lecz te wszyst­
kie awarie transporterowe nie 
pochodzą z natury, duże ilości są 
spowodowane przez czynnik ludz­
ki. Jak często spotykamy awarie 
na urządzeniach taśmowych, spo­
wodowane przez obsługę danego 
urządzenia, która zaniedbała się 
w swoich obowiązkach pracy, od­
dając się spoczynkowi tj. spaniu 
w pracy.

Dożór techniczny ostro zwal­
cza to nieróbstwo, hamujące wy­
konanie planów produkcyjnych.

Na tych sanach urządzeniach 
taśmowych zdarzają się częste 
awarie uszkodzeń sprzęgieł kło­
wych głowic taśmowych. Orygi­
nalne sprzęgła fabryczne kłowe 
nie odpowiadają warunkom prą­
cy tych urządzeń z braku dostę­
pu skontrolowania ich w ruchu.

Chcąc skontrolować sprzęgło 
kłowe przy napędzie taśmowym, 
należy wybudować silnik elek-

do drugiej kosiarki, dorobiła, 
wytrząsacze i przeprowadziła 
ogólny remont młockarni i 
wozu, wykonała nowy wózek 
na silnik do młockarni oraz 
wykonała różne narzędzie ko­
walskie, jak młotki, kleszcze, 
gładziki, przecinaki, darnie i 
inne.

Obok tych osiągnięć jakie 
mamy od strony pomocy dla 
gromady Gołonóg, jak remon­
ty" maszyn itp., to niewątpli­
wie Organizacja Partyjna, 
nie uniknęła błędu w kierowa­
niu politycznym ekipą. Orga­
nizacja Partyjna nie skiero; 
wała dobrych agitatorów ' do 
ekipy; którzy by wyjaśniali 
znaczenie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, bieżąće zadania 
chłopa pracującego na wsi 
oraz znaczenie spółdzielczoś­
ci na wsi.

Organizacja partyjna za 
mało rozmawiała z pracowni­
kami; którzy pracują na na-, 
szym zakładzie, a mieszkają 
w Gołonogu, nie przydzielono 
im zadań partyjnych, które by 
mówiły o pracy politycznej 
na wsi.

Dlatego to Organizacja Par 
tyjna zwróci uwagę na błędy, 
które wynikły w toku pracy 
ekipy, aby nie powtórzyły się 
w przyszłości.

Czesław MUSIALIK
I Sekretarz POP

sortowni. Zalała szeroko rozpad­
liny, ukryła pod swym burym 
zwierciadłem rany ziemię zadane 
kilofami górników, którzy przez 
długie lata musieli napełniić 
kieszenie członkom Towarzystwa 
Francusko - Włoskiego.

Czarno - aksamitny pył węglo­
wy zawarty w wodzie z płu­
czek, osadzał się warstwami w 
ciągu wielu lat i dziś stanowi on 
pokład o grubości kilku, a miej­
scami nawet; kilkudziesięciu me­
trów.

Setkj tysięcy ton mułu o war­
tości opałowej, nie schodzącej 
poniżej 80 proc, wartości czyste­
go węgla, długo leżały bezuży­
tecznie, chociaż co prawda przed­
siębiorczy mieszkańcy Ksawery 
starali się go wykorzystać na ró­
żne sposoby.■

Na „szlamie" — jak popular­
nie nazywano odkrywki — kopa­
no ^ilkę, czemu sprzyjała twarda 
i jak stół równa powierzchnia. W 
czasie okupacji zazieleniły się tu 
nawet ogródki działkowe. O wid 
ściwym użyciu mułu nikt przecież 
nie myślał.

Dopiero w kwietniu 1954 r. 
DZPW przysłało ha kopaluę 
„Gen. Zawadzki" polecenie eks­
ploatacji mułowisk.

Dyrektor ob. Tadeusz Rach 
niowśki z zapałem sporządził h>r 
monogram robót, rozdzielił zada­
nia cieślom, mechanikom, el*  
trykarzom i osobiście czuwał nad 
pracami przygotowawczymi. In­
stalację skomplikowanych urzą­
dzeń elektrycznych' wszelkiego 
rodzaju silników, urządzeń zdal­
nego sterowania — powierzono 
inż. Jastrzębskiemu. 

dzeń nie pozwala nam na dłuż­
sze przerwy. W tym celu dla za­
pobieżenia awarii uszkodzeń 
sprzęgieł Wydz. Maszyn Doło­
wych zastosował zakładanie 
sprzęgieł „Peryfleks“, wykona­
nych przez DWN. Aby mieć do­
stateczną ilość tych sprzęgieł do 
utrzymania normalnego ruchu, 
zapotrzebowanie na wykonanie 
powyższych sprzęgieł skierowa­
no do DWN.

Na .,tym historia się kończy. 
Nasi współtowarzysze pracy „z 
Jednego podwórka" zapotrzebo­
wanie nasze przyjęli do wiado­
mości, a nam czekać każą na 
ich wykonanie^ Czy oni nie zna­
ją hasła Walla z awaryjnością? 
Zapewne nie! / Dopiero na inter­
wencję POP lub Dyrekcji kopal­
ni po długim czekaniu coś można 
otrzymać.

W drugiej kolejności to awarie 
urządzeń elektrycznych silników 
na dole, spowodowane przez wa­
dliwe wykonanie fabryczne czę­
ści wymiennych tych urządzeń.

W miesiącu lipcu br. awarie 
na urządzeniach elektrycznych 
tj. uszkodzenia wyłączników przy 
przenośnikach taśmowych i 
zgrzebłowych były tak liczne, że 
można je było nazwać „nagmin- 
nymi“,, (silne palenie cewek za­
łączających)..

Po skontrolowaniu przyczyn 
ich powstawania, stwierdzono, że 
wykon tych cewek przez CWE 
był wadliwy.,

Według .protokółów ,, awaryj*-  
nych, Dyrekcja kopalni powzięła 
pewne troki w tym kierunku. Ob. 
dyj. inż. Rachniowski wraz z se­
kretarzem POP tow. Musiąlikiem 
i ob. Kołodziejczykiem udali się 
osobiście do CWE, celem przed­
stawienia otrzymanych Zj repe- 
racii cewek do wyłączników, któ­
re do ruchu nie nadawały się Po 
tej osobistej interwencji Dyrekcji 
i POP, stan otrzymywanych u- 
rządzeń elektrycznych z CWE 
uległ znacznej poprawie.,,,

Ofiarność naszych górników 
zadecyduje o tym. że zrealizuje­
my na bieżąco sWe olany pro­
dukcyjne. Ogólne zobowiązania 
kopalni bedą zrealizowane, a na­
wet przekroczone.

Do wałki z awaryjnością niech 
staną wszyscy . kier, kopalni, 
POP Rada Zakładowa, cały do­
zór techniczny i cała załoga. O- 
żywieni gorącym pragnieniem 
przedterminowego wykonania 
planu III kwartału i dostarczenia 
Ojczyźnie Ludowej jak najwięcej 
dodatkowych ton węgla, obniży­
my znacznie ilość awarii.

J. LOTKO
Technik awaryjny

Po upływie miesiąca cały --n 
złożony mechanizm wyrzucił 
pierwsze tony mułu węglowego 
dp podstawianych na bocznicy 
wagonów.

Dzisiaj■ „błoto" ^wymieszane z 
węglem i zmielone jeszcze raz 
w specjalnych młynach, spala się 
w pyłowych paleniskach naszych 
elektrowni dając duże oszczędno­
ści. = '

* %*
— Sprawdźcie'tam jeszcze na 

pięcie! Już? Uwaga! Zaczynamy!
— Ob. Kazimierz Gorzędowski 
obsługujący wsyp na bocznicy 
dostrzega sygnał podniesionej rę 
ki. Sam z kolei daje znak maszy­
niście aby podstawił następny 
Wagon i kiedy wszystko jest toż 
gotowe, naciśnięcie guzika pusz­
cza w ruch motory. Gumowy pas 
taśmociągu szarpnął się gwał­
townie. Rolki znów miarowo za- 
jazgotaly.

Inż. Jastrzębski wydaje jesz­
cze ostatnie dyspozycje obsłudze 
transportera i po chwili ruszamy 
dalej!

Nad głębokim jarem wybra­
nym w mule spotykamy kierow­
nika mułowiska ob. Jerzego Je­
dynaka. Skarży się na brak wa­
gonów kolejowych i częste awa­
rie ładowarek frezowych, maszyn 
zastępujących całkowicie pracę 
ludzi przy wydobywaniu mulu-.

— Dwa nasze mankanienty — 
wyjaśnia mi *— które się wzajem 
nie znoszą i pozornie nie widm 
ich skutków, bo jak się zepsu;e 
ładowarka, to brak wagonów • 
tak n!e pozwala dalej pracować. 
Ileż ton mułu można by jednak 
dać więcej, gdyby ich nie było.

Jaros Wincenty ^śE" górnik 
chodnikowiec z oddż. VI — 
wykonuje przeciętnie 164 proc.'

normy.

Staszewski Jan — brygadzi­
sta ścianowy z oddz. IV wraz 
ze swoim zespołem podjął we­
zwanie Albina Durała i wyko­
nuje codziennie cykl.■

«; Glowa Jan — filarowieć z 
pddz. III wykonuje ’przeciętnie 
142 proc, normy.

Wiśniewski Zygmunt — bry­
gadzista przekładkarz, uznany 
jako najlepszy w zawodzie W 
miesiącu lipcu' br.

Cykl decyduje o planie

Hasło „wykonujemy cykl 
na dobę" zainicjowane w u- 
biegłym miesiącu w przemyś­
le węglowym przez brygadzi­
stę z kop. „Mysłowice" Albi­
na Durała odbiło się szerokim 
echem w^r^d załóg-naszych 
kopalń. Hasło „cykl nas dobę" 
zmobilizowało tysiące na­
szych górników do wąlki o 
każdą ponadplanową tonę wę 
gla.

Świadczy o tvm fakt, że zo­
bowiązania podjęło z górą 
250 brygad ścianowych, które 
wykonały ponad normatyw, 
do tej pory około 18J cykli 
•wydobywając dodatkowo 92 
tysiące ton węgla.

Mówiąc o górnikach, któ­
rzy podjęli zaszczytne hasło 
^^^^^^^—^— ̂ ^—^^^^—— — ̂ ^— — — ̂— —^ 
wykorzystać

Rzeczywiście, maszyna którą 
widzimy W jarze, przeznaczała 
jest do ładowania materiałów 
sypkich. Elastyczny jak guma 
muł nie łatwo poddaje się zębom 
freza. Maszynista ob. Kazimierz 
Romanowski, wychylony z kabi­
ny w skupieniu patrzy na długą 
rurę czerpaka, zakreślającą-łukl 
jak kosa w rękach żniwiarza.

— Wyrównam jeszcze trochę 
i będę robił przybierkę — mówi 
do kierownika na odchodnym.

Ob. Romanowski żną swoją ła­
dowarkę. Umie ją wykorzystać 
w niedogodnych warunkach i nii 
mo nieprzystosowania maszyny, 
robi wszystko, aby zawsze była 
gotowa do akcji."

Nie jest on odosobniony, w 
swojej, trosce o wysoką spraw­
ność urządzeń. Jego kolega Lu- 
dwinowski kierujący bliźniaczą 
ładowarką nieco dalej, także 
wkłada maksimum starań w na­
leżyte utrzymanie maszyny, a co 
najważniejsze stanowi- ona w je- 

igo ręku narzędzie pewne i o ile 
na to pozwalają warunki^— 
sprawne.

O tym,, że kilku robotników zo­
stało w ‘nocy aby usunąć uszko­
dzenie maszyn i'tym samym ta.^ 
pewnie nazajutrz normalne wy- 
dobycie, mówi się jak o rzeczy 
zupełnie zwykłej.

Drugi front kopalni „Gen. Za- 
wadzki“ ma wiele trudności,.ale 
jego załoga nie przerywa pracy 
ani na chwilę. Przy nieustannym 
akompaniamencie terkoczących 
transporterów czarny muł zapeł­
nia wagony niosąc światło dla 
miast i wsi.

Benedykt Śliwiński

należy również wspomnieć .o 
dozorze technicznym, a zwła­
szcza sztygarach i kierowni­
kach oddziałów wydobyw­
czych, którzy również włączy­
li się do współzawodnictwa, 
poświęcając wszystkie swofe 
umiejętności sprawie cyklicz- 
nosci.

Górnicy-maszej kopalni nie 
pozostali w tyle za, innymi. 
Hasło „Cykl na dobę" podję­
ło szereg zespołów ściano­
wych, jak Matysa, Gradziką, 
Noconiai innych. Brygady te 
odnoszą codziennie sukcesy 
wydobywcze, o czym wymow­
nie świadczy fakt, że kopalnia, 
nasza dzięki podjętym zobo­
wiązaniom znajduje się na 
czołowym miejscu w tabeli 
współzawodniczących z nami 
kopalń.

Osiągnięcia nasze byłyby 
jeszcze lepsze gdyby wszyst­
kie zespoły naszej kopalni 
podjęły zaszczytną- walkę 0 
„cykl na dobę". Jędnak tak 
nie jest. Niektóre zespoły nie 
rozumieją jeszcze znaczenia.i 
korzyści wypływających ze 
stosowania cyklicznej organi­
zacji pracy na ścianach zasła 
niając niechęć do nowej for­
my współzawodnictwa tzw. 
trudnościami obiektywnymi.

Nikt oczywiście nie neguje 
faktu, że w górnictwie zdarza 
ją się różne niespodzianki ge­
ologiczne w postaci słabych 
stropów, uskoków, wody itp., 
ale nikt nie może twierdzić, 
że warunki te muszą wpływać 
decydująco na pracę cyklicz­
ną.

Każdy ze współzawodniczą 
cych górników, gdy go się za­
pytamy, odpowie że nie wa­
runki geologiczne, ale zła or­
ganizacja pracy jest najczę­
ściej przeszkodą w zamyka­
niu cyklu.,

Cykliczność kryje w sobie 
olbrzymie rezerwy i trzeba 
sobie z tego jasno zdawać 
sprawę.

Gdyby wszystkie nasze ze­
społy podjęły szlachetną wal­
kę o codzienne zamykanie cy­
klu, kopalnia nasza nie tylko 
by wykonywała plany, ale 
znacznie je przekraczała, ro­
sły by nadwyżki w tonach 

|tak potrzebnego węgla, mala- 
kosztv produkcii, wzra- Ivbv

1 stałby powszechny dobrobyt.
Stefan STACHOWIAK



Plan pracy kola TPP-R 

w Miesiącu Pogłębiena Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Jłassa prafnia 

pierze bez mydła

W tym roku Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej" obchodzony będzie od 12. 9.54 do 12. 10,54 r. 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni nabiera w tym roku specjal­
nego znaczenia, gdyż jest to dziesięciolecie istnienia i pracy 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej..

Dlatego też ten Miesiąc Pogłę­
bienia winien być przegiąłem 
dokonanej pracy w okresie dzie­
sięciu ,lat i jednocześnie winien 
być podsumowaniem tej pracy 
na tym etapie, Obchodzony wi­
nien być bardziej uroczyście i r - 
dośnie.

W związku z tym ńa naszym 
zakładzie pracy została powoła: 
na komisja MPPR w skład kto 
rej weszli: przedstaw. POP, Dy­
rekcji Zakładu, Rady Zakłado­
wej, cały zarząd Koła Zakł. 
TPPR-u i'przedstawiciele wszy­
stkich organizacji masowych da 
zakładzie^
. Ażeby usprawnić pracę komi­
sji; zostały powołane następują­
ce sekcje: organizacyjna, impre­
zowa, propagandy poglądowej, 
młodzieżowa, popularyzacji i pra 
sowo-radiowa.

Ramowy plan pracy Zarządu 
koła wygląda następująco':

1. W dniach od 10 — 16 wrze­
śnia zorganizować na rozpoczę-

icie miesiąca wieczornicę artysty­
czną.

2. W dniach od 18 — 30 wrze­
śnia rozprowadzić 160 książek 
pisarzy radzieckich.

3. Zorganizowanie czterokrot­
nego zbiorowego oglądania fil­
mów radzieckich.'

4. Wydanie specjalnych gazz- 
tek ściennych na terenie zakładu 
1 w gablotce TPPR przed zakła­
dem pracy..

5. Udekorowanie zakładu pra- 
cy.

6. Zorganizowanie 3-ch od­
czytów.

7. Wygłoszenie 5 pogadanek 
na aktualne tematy w radiowę- 
źle zakładowym.

8. Urządzenie festynu ludowe­
go w parku na Koszelewie.

9. Zorganizowanie wycieczki 
do Warszawy celem zwiedzenia 
Pałacu Kultury i Nauki.

10. Wywieszenie plansz ilu­
strujących osiągnięcia ZSRR w
różnych dziedzinach życia
szczególności w górnictwie na 
terenie całego zakładu pracy.

11. Zorganizowanie wspólnie z 
ekipą łączności miasta ze, wsią 
wyjazdu do gromady, którą opie­
kuje się nasz zakład pracy.

12. Na zakończenie Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej urządzić akademię.

Ażeby te plany zostały zreaL-

zowane musi nastąpić wysiłek 
wszystkich członków koła a nie 
tylko zarządu. Wszyscy muszą 
dołożyć starań ażeby dziesięcio­
lecie istnienia Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej w Odrodzo 
nej Ojczyźnie wypadlo wspania­
le.

Właśnie w tym roku musimy 
zadokumentować to, że rozume- 
my istotę naszej przyjaźni & Kra 
jem Rad, że wiemy i potrafimy o- 
cenić to, co zawdzięczamy ZSRR, 
że rozumiemy nasz sojusz, przy­
jaźń i widzimy pomoc jakiej u- 
dzielił nam wielki Kraj Rad. Po­
starajmy się więc wspólnymi si­
łami wykonać program nakreślo­
ny przez komisję MPPR.

Zarząd Koła
TPPR

Więcej projektów racjonalizatorskich

Od początku roku do końca lip 
ca .zostało zgłoszone do Sekcji 
Wynalazczości naszej kopalni 
107 projektów racjonalizator­
skich na ogólną ilość zapl mo­
wanych 110 projektów, Tym s3-

Dzieci naszych górników pisząnam 

z kolonii w Elblągu...

Do Dyrekcji kop. „Gen. Zawadzki"
My dzieci placówki kolonijnej kop. „Gen. Zawadzki" w Elblą­

gu donosimy, że- jesi nam tu dobrze. Pogoda nam sprzyja, którą 
wykorzystujemy na wycieczki. Nasza placówka utrzymywana jest 
w czystości, łóżek jest dość tak, że każde dziecko* może wygod­
nie spędzić wakacje.

Mamy także na miejscu opiekę lekarską, świetlicę. Mamy 
dobre wyżywienie tak, że nie można narzekać. Często chodzimy 
na pobliskie wycieczki np. do lasu, na basen, do parku.

Okolica jest ładna, tylko wiele domów jest zburzonych, ale

mi
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na miejsce ruin powstają nowe piękne gmachy. Ostatnio byliśmy 
w Krynicy Morskiej, w której bardzo przyjemnie spędziliśmy 
dzień. Najpierw jechaliśmy statkiem przez kanał Elbląski, a po­
tem kąpaliśmy się w falach Bałtyku.

Było bardzo miło. Z góry cieszymy się na następne wycieczki 
’do Gdańska i na jezioro Drużno.

Wdzięczni jesteśmy Polsce Ludowej i Dyrekcji' kopalni, źe 
nam daje takie kolonie.

Zygmunt Danecki

Do Dyrekcji 1 Rady Zakładowej 
kop. „Gen. Zawadzki"

My, jako synowie pracowników kop. „Gen. Zawadzki" dzięku­
jemy Wam z całego serca za zorganizowanie tak nam potrzeb­
nej kolonii, w której nabieramy dalszych sił do pracy.

Jesteśmy najmłodszym zastępem. Jedzenie mamy bardzo d> 
bre. Przede wszystkim jesteśmy zdrowi i zadowoleni z tutejszego 
pobytu. Odbyliśmy już wycieczkę statkiem po Jeziorze Drużnie.

Pogoda nam dopisuje, toteż chodzimy często na basen kąpać się.
Mieszkamy w dużym budynku, niedaleko kanału Elbląskiego, 

na którym widujemy często przepływające statki. Zwiedziliśmy 
wystawę „Elbląg dawniej — dziś — jufro". Poza tym byliśmy 
w kinie. Często chodzimy do lasu, gdzie z wychowawcą i druha­
mi urządzamy ładne zabawy.

W imieniu całego zastępu kończymy list i przesyłamy całej 
Dyrekcji najserdeczniejsze pozdrowienia z tak pięknej kolonii
w Elblągu.

Daniel Miglus
Jan Krakowiak 
Eugeniusz Trzcianka 
Andrzej Czarnecki

80S. — Kto uwolni mnie od pajęczyny, kurzu i zapomnienia!" 
— woła strugarka do drzewa, niszczejąca w Dąbrowskich Warszta­
tach Naprawczych, a * tym* samym czasie clesielnia kopalni przeżywa 
ciężkie chwile z powodu zepsucia się jedynej strugarki jaką po­
siada kopalnia.

Kolegium Redakcyjne „Słowa Górnika" jest zdania, że dwa za­
kłady na jednym podwórku powinny ze sobą współpracować.

mym bieżący plan wynalazczości 
pracowniczej został wykonany 
w 92 proc. Najgorzej przedsta­
wia się ostatni miesiąc, w któ­
rym zostały zgłoszone tylko 4 
pomysły racjonalizatorskie.

Z powyższej'liczby 107 projek­
tów, 69 pomysłów racjonaliza­
torskich zostało przyjętych przez 
Zakładową Komisję Wynalazczo­
ści, 17 projektów zostało odrzu­
conych jako nierealne, lub nie mo
gące znaleźć zastosowania w na-
szych warunkach, a pozostałe wia

projekty znajdują się w toku o• 
■pracowania dokumentacji tech­
nicznej.

Projekty zastosowane w pro­
dukcji przynoszą naszej kopalni 
660.000 zł oszczędności rocznej. 
Twórcom projektów zostały wy­
płacone premie w łącznej wyso­
kości 31.000 zt.

Udział niektórych wydziałów 
w Ilości zgłoszonych projektów 
przez ich pracowników przedsta-

się następująco:

mechaniczny dół 
elektryczny powierzch. 
mechaniczny powierzch. 
górniczy
budowlany
kop. „Mars" 
przeróbka mechaniczna
piaskownia Gołonóg 
elektryczny dół 
mierniczy

Jak widać z powyższego h'e 
wszystkie wydziały wykorzystu­
ją swoje możliwości racjonaliza­
torskie i tutaj właśnie kryje ^się 
powód niewykonania naszego 
planu wynalazczości;'

Umasowienie ruchu wynalaz­
czości pracowniczej na kopalni 
„Gen. Zawadzki" stale wzrasta. 
Dowodem tego jest to, że w ta­
kim samym okresie 1953 roku 
wpłynęły do Sekcji Wynalazczo­
ści — 62 projekty, co po przeli­
czeniu daje wzrost 'wynalazczo­
ści w roku bieżącym o przeszło 
70 proc. Wzrost ten nie może być 
jednak powodem naszego samo- 
uspokojenia, a tym samym p<>- 
wódem zwracania mniejszej u- 
wagi na wykonanie planu ra- 
cjonallżacji w 1954 r.

Klub Techniki i Racjonaliza­
cji posiada obecnie wszystkie 
warunki do tego, by swój pl m 
wykonać w 100 proc. Odpowied­
nio rozwinięta propaganda ra­
cjonalizacji i zainteresowanie1

...w obwodzie stalingradzkim
buduje się 37 nowych stacji ma­
szynowo - traktorowych. Każda 
SMT posiadać będzie warsztaty 
remontowe, elektrownie, oddziały 
pomocnicze, garaże, jak również 
domy mieszkalne, budynki admi­
nistracyjne i kulturalno-usługo- 

będąwe. Siedziby SMT tworzyć 
niewielkie, dobrze urządzone 
steczka.

mia-

stre-Szereg STM buduje się w 
fie Kanału Wołżańsko-Dońskiego,
w której powstają yielkie systemy 
irygacyjne.

...na jednym z przedmieść Kłaj­
pedy, w pobliży morza rośnie i 
rozbudowuje się rozległe osiedle 
rybackie. Tam, gdzie niedawno 
jeszcze było pustkowie, ‘powstały 
teraz nowe ulice, wyrosły dziesiąt­
ki komfortowych domów miesz­
kalnych, oraz gmachów instytucji 
kulturalnó-uslugowych. W osiedlu 
zbudowano jeden z najpiękniej­
szych gmachów Kłajpedy — kino 
„AURORA".

Ogółem w roku bieżącym ryba­
cy otrzymają około 18 tysięcy me­
trów kwadratowych nowej po­
wierzchni mieszkalnej.

...ostatnio otwarta została regu-

zgłosił 31
23
17
16

8
5
3
2
1
1

projektów

całej załogi winno przyczynić s‘ę 
do systematycznej realizacji pla­
nu wynalazczości.

Przykład takich racjonalizato­
rów jak ob. Stemplewski Sta.r- 
slaw, który zgłosił 9 projektów, 
ob. Szlęzak Wacław — 8 projek­
tów, czy też ob. Sokół Wiktor 5 
projektów winien działać zachę­
cająco na całą załogę kopalni.

Usuwanie na oddziałach wszel 
kich niedociągnięć, oraz szerze­
nie postępu technicznego winno 
przejawiać się w ilości zgłoszo­
nych projektów racjonalizator­
skich.

Każda mała zmiana, dająca u- 
łepszenie techniczne, czy też or­
ganizacyjne pracy, zgłoszona od 
razu w Sekcji Wynalazczości, na 
pewno przyczyni się do wzrostu 
liczby naszych projektów racjo;, 
nalizatorskich, a tym samym po­
może nam wykonać w 1"00 proc,
plan wynalazczości.

WIEŚCI

ZSRR

dróż autobusowa między tymi
miastami trwa krócej niż pocią­
giem pośpiesznym. Autobus za­
trzymuje się na swej trasie w 
Orszy, Smoleńsku, w Wiaźmie i 
innych miastach.

Na terytorium Białorusi czyn­
nych jest obecnie około 150 linii 
autobusowych. Stolica republiki 
posiada połączenie autobusowe z 
Witebskim i Mochylowem, z wie­
lu miastami obwodów mińskiego, 
mołodeczańskiego i grodzieńskiego. 
W roku bieżącym otwarte zoślały li
nie łączące wigle rejonów 
skich, osiedli robotniczych.

...załoga Lipieckich
Traktorowych CRFSRR)

lama komunikacja autobusowa zaszczytne zamówienia

miej-

Zakładów 
wykonuje 

dla rejo-

W

Jest sobie przesuwalnia wagonów, a obok jest kołowrót, który 
podciąga wagony. I jest wreszcie na tym kołowrocie lina... urągająca 
przepisom bezpieczeństwa i higieny pracy.

Pracownicy obsługujący kołowrót kłują sobie dotkliwie ręce po­
strzępioną i powiązaną w węzły liną.

Radzimy kierownictwu powierzchni linę tę wymienić póki czas.

a ff
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Napis na rysunku nie myli. Kociół w kawiarni kopalnianej na 
skutek nie usuniętych uszkodzeń może wybuchnąć w każdej chwili 
w czasie używania go. Dyrekcja zapewnia jednak kucharkę, że to 
tylko przechwałki ze strony bezczelnego kotła i każe jej nadal go­
tować w nim kawę.

Gdyby nb. Dolińska nie chciala, co jest bardzo prawdopodobne, 
bo została niedawno poparzoną, to na jej miejsce przyjdzie inna 
kucharka i będzie to robić.

Zaiste! Salomon by lepiej nie rozstrzygnął! My jednak znając 
złośliwość kotła, sądzimy, iż lepiej będzie, gdy zostanie zreperowany.

Wg. korespondencji M. Kozery

na miejscu korzystać z wszelkiego 
rodzaju bezpłatnej pomocy lekar­
skiej.

Robotnicy tego przedsiębiorstwa 
z każdym dniem zwiększają tem­
po produkcji traktorów diesló- 
wych.

...we wsiach radzieckiej Arnemii 
buduje się obecnie dziesiątki am- 
bulatorów, szpitali, domów poro­
dowych i innych ośrodków służby 
zdrowia.

Na bezpłatną obsługę lekarską 
ludności wiejskiej wydatkuje się 
w Arnemii rokrocznie w przybli­
żeniu 1/10 część sumy budżetu 
republiki. W ostatnich trzech la­
tach wybudowano we wsiach 44 
szpitale .Tylko w ubiegłym roku 
uruchomiono 15 lecznic w rejo­
nach wysokogórskich. Mieszkańcy

Rada Ministrów ZSRR uchwa­
liła, wzniesienie na placu przed 
dworcem kijowskim w Moskwie 
pomnika ku czci 300 rocznicy 
zjednoczenia Ukrainy z Rosją.

W celu wciągnięcia szerokich 
kól architektów rzeźbiarzy i arty 
stów malarzy do pracy nad stwo­
rzeniem pomnika, Rada Ministrów 
ZSRR poleciła Ministerstwu Kul­
tury ZSRR i komitetowi wyko­
nawczemu moskiewskiej miej­
skiej rady delegatów ludu pracu­
jącego, ogłosić konkurs na naj­
lepszy projekt pomnika.

Artystyczna komnozvcja pom­
nika powinna odzwierciedlać wy­
bitne wydarzenie historyczne — 
zjednoczenie Ukrainy z Rosją, 
będące uwieńczeniem wielowie­
kowej walki narodu ukraińskie­
go przeciwko obcym ciemięzcom, 
walki o zjednoczenie z narodem 
rosyjskim w jednolite państwo ra- 
syjskie, powinna odzwierciedlać 
braterski sojusz i niewzruszoną, 
wieczystą przyjaźń narodów ukra­
ińskiego i rosyjskiego.

Zarząd Kola TPPR

między Moskwą a Mińskiem. Po- nów zagospodarowania ugorów. I wsi Arnemii mogą bezpośrednio
SŁOWO GÓRNIKA 
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Usprawnić partyjne kierownictwo 

gazetą zakładową „Słowo Górnika"

Z zadaniem dalszego doskonalenia metod pracy partyj- 
nej wiążą się najściślej sprawa podniesienia poziomu pracy 
masowo-politycznej. Niepomiernie duże znaczenie posiada 
tutaj gazeta zakładowa „Słowo Górnika", która jest orgtr.em 
POP, R.Z. i dyrekcji. Wobec tego, że gazeta nasza pełni zada­
nia organu załogi; tó wylania się pytanie, jaki jest udział 
tych czynników, a przede wszystkim jak wygląda partyjne 
kierownictwo.

Otóż KM w Dąbrowie Górni- 
czej w trosce o należyty styl pra.- 
cy;naszej gazety postawił cały 
szereg wniosków, które miałyby 
za zadanie usprawnić naszą pracę, 
przede wszystkim za pracę kole­
gium KM zobowiązał organizację 
partyjną wraz z jej członkami, 
którzy mieliby dopilnować odpo­
wiedniej treści gazety zakłado­
wej.'

W związku z uchwałami KM i 
egzekutywy , POP kolegium nasze' 
zwróciło uwagę na takie proble- 
my jak: walka o obniżkę kosz­
tów własnych, rozwój ruchu 
współzawodnictwa i racjonaliza­
cji i inne.

Na naszych posiedzeniach dosz­
liśmy do wniosku, że uchwały 
wysunięte / przez organizację par­
tyjną są słuszne, ponieważ jak do. 
tychczas największą praczy to ością 
cieszą się artykuły krytyczne i pi- 
szące bezpośrednio o produkcji.

jako jeden z lepszych artyku­
łów uważamy artykuł tow. Ste- 
fańczyka, który podał w krytycz­
nej ocenię stan urządzeń mecha- 
nicznych na niektórych - oddzia­
łach.

Dobrze pisze również artykuły 
tow Szlęzak - kierownik oddzia­
łu Ill-go, który pomaga nam prze­
konywać innych kierowników, 
którzy tłumaczą się brakiem cza­
su,: jak tow. Gola i inni, potwier­
dzając fakt, że ich tłumaczenia 
są wyrazem tylko zlej woli, a ni­
czym innym.

Zjawisko niepisania do gazety 
występuje szczególnie u kierow­
nictwa kopalni, a przede wszyst­
kim w pionie technicznym. Ludzie 
ci uważają, że pisanie artykułów 
należy do osób drugorzędnych. 
Pomimo kilkakrotnych próśb z 
jakimi skierowaliśmy się do na­
czelnego inżyniera o napisanie ar- 
tykuto zawsze otrzymaliśmy od­
mowną odpowiedź. . -

Nielepiej również postępuje i 
członek egzekutywy tow. Potępa 
Edward, kierownik wydz. kadr, 
który oświadcza, że artykułów o 
kadrach pisał nie będzie, ponie­
waż należy to do tajernnfcy służ­
bowej, powołując się przy tym na 
rzekome „oświadczenie" dyrekto­
ra; Departamentu Kadr MG toW. 
Siękańskiego. Twierdzi jednak i 
chętnie się zgadza, aby o kadrach 
napisał ktoś inny, nie mający nic 
wspólnego z Wydziałem Kadr,

Do chwili obecnej nie udało się 
nam ani POP przekonać tow. Po- 
tępę o jego niesłusznym stanowis­
ku, wskazując na artykuł zamiesz­
czony w „Trybunie Robotniczej" 
z dnia 17. 8. 1954 r. pt. „Niektóre 
sprawy kadrowe w hucie im. 
Bięruta“ Uważaliśmy i uważamy 
nadal, że tow. Potępa trochę nie­
słusznie stawia sprawę pisania o 
kadrach za tajemnicę.

Dlaczego szczególnie nad tą 
sprawą zatrzymałem się dłużej? 
W,podobny sposób postępują i 
inni, którzy bądź to złośliwie, 
bądź to nie chcą nam przyjść z 
pomocą i pisać artykułów do ga­
zety. Zjawiska te występują i u 
sekretarzy OOP.

Dotychczas zaledwie dwóch se­
kretarzy, a to: tow. Stachowiak 
i. Łakomski utrzymują kontakt z 
Kolegium Redakcyjnym, podczas, 
gdy pozostali w ogóle, nie tylko 
że sami nie mają kontaktu z na­
mi, ale i nie potrafili odpowied­
nio zmobilizować swych człon­
ków, nic też dziwnego, że nasza 
kadra korespondentów jest bar­
dzo znikoma.

Nielepiej przedstawia się pomoc 
ze strony Rady Zakładowej. Kon­
takt nasz ż Radą Zakładową 
utrzymujemy jedynie z przewód; 
niczącym tow. Antosiakiem. pod­
czas gdy pozostali członkowie 
Prezydium nie pomagają nam w 
ogóle, a przecież sekretarz Rady 
Zakładowej tow. Płaska pełnił 
do niedawna funkcje naczelnego 
redaktora gazety „Słowo Górni­
ka". i dlatego dziwi nas, co jest 
powodem, że tow. Płaska z chwi­
lą przejścia do Rady Zakładowej 
nie napisał ani jednego artykułu.

Oceniając naszą dotychczasową 
pracę, pragnę zaznaczyć, że braki 
jakie dotychczas występowały 
wynikały częściowo z winy na­
szej. Wine również nonnsi tutai 
nasza organizacja nartyina, któ­
ra nie Dotrafiła pomóc nam po­
przez organizacje oddziałowe.

Z całym uznaniem wyrażamy 
się o I i TT gim sekretarzu KZ o- 
raz przewodniczącym Rady Za­
kładowej, którzy pomagali nam 
przy zbieraniu materiału do ga­
zety. politycznymi doradami oraz 
niejednokrotnie przekonywali kie 

rownictwo kopalni o tym, że win­
no'więcej poświęcić nam uwagi.

Pomocy ze strony kierownictwa 
kopalni nie otrzymujemy do chwi 
li obecnej. Pomoc jaką okazuje 
nam dyrektor Rachniowski jest' 
nadal dla nas nie wystarczająca. 
Kierownictwo kopalni uważa, żeś 
gazetę .zakładową winniśmy wy­
dawać w ramach pracy społecz­
nej z czym my częściowo zgadza­
my się, ale dyrekcja musi jasno 
zrozumieć, że sprawa wydawania 
gazety, to nie tylko zbieranie ma- 
teriału^ ale to cały splot innych 
zagadnień, których nie da się wy-

Nasz przyzakładowy żłobek no-< 
wocześnie wyposażony pałac' 
dziecka, przygotowany na przyję­
cie 50 dzieci - — jest naprawdę 
wielkim dobrodziejstwem dla ko­
biet pracujących. Wykwalifiko^ 
wana. solidna obsługa pielęgnia­
rek, odznaczona wieloma dyplo­
mami, za pełne poświęcenie w 
pracy dla dzieci, postawiona na 
służbie dla dziecka, spełnia cał­
kowicie pokładane przez nas zau­
fanie.

Dzieci, przebywające w żłobku 
w warunkach czystości, dobrego 
odżywienia, pielęgnowane przez 
fachową służbę zdrowia, rozwija­
ją się prawidłowo, doglądane co­
dziennie przez lekarza pediatrę; 
dają całkowitą gwarancję, że wy­
rosną na zdrowy element kształ­
tujący przyszłe pokolenie Polski 
Ludowej.

Żłobek nasz, gdzie królują na­
sze najmłodsze pociechy, jest to 
jeszcze jedna zdobycz socjalna 
dla kobiet pracujących, które tyle 
lat czekały na to, żeby podczas 
swej pracy zapewnić bezpieczeń­
stwo i warunki rozwoju swego 
dziecka.

Niezrozumiałą do tej pory, jest 
rzeczą, że nie wszystkie jeszcze, 
matki doceniają sprawę tak waż- 

nej placówki, jaką jest żłobek i 
nie wszystkie matki, posiadające 
dzieci w wieku żłobkowym, przy­
noszą swoje dzieci do żłobka.

Jest jeszcze wiele matek, które 
nie mogą przełamać w sobie za-

Tadeusz Szy meszek
dyr. Technikum Górniczego im St. Staszica w Dąbrowie Górnicze!

Dziesięć lat Dąbrowskiego Technikum Górniczego

^ #»ofsce Ludowej

IŁ

Dumą i chlubą szkoły przed 
wojną było muzeum geologiczne, 
którego organizatorem był dr Pi­
wowar. Muzeum to w okresie o- 
kupacji zostało całkowicie znisz­
czone, bowiem cenniejsze zbiory 
zostały wysłane w głąb Rzeszy, a 
innymi minerałami okupant po 
po prostu wysypał drogę.

Kol Edward Ciuk idąc w ślady 
swego nauczyciela dr Piwowara 
zabrał się do prący. Dzięki jego 
i uczniów wysiłkom dzisiaj po­
siadamy piekne muzeum geolo­
giczne które służy uczącej się 
młodzieży,

Biorąc pod uwagę fakt, że in­
ne szkoły zawodowe zostały w 
większości pozbawione wszelkich 
urządzeń, a zwłaszcza narzędzi, 
dyrekcja szkoły postanowiła nie­
zwłocznie przystąpić do produk­
cji imadeł i tokarek wg projektu 
inż. Tadeusza Moszowskiego, ów­
czesnego kierownika warsztatów 
Pierwszą serię w sierpniu 1945 
roku dostarczono Politechnice 
Śląskiej w Gliwicach, oraz szko­
łom w Ropczycach, Bielsku i Ślą­
skim Technicznym Zakładom 
Naukowym,

konać w ramach pracy społecz­
nej. Sprawa ta jesr^rudna -tym 
bardziej że nie ;wszyscy kierow­
nicy, łąk jak tow. Gołąb, doce­
niają pracę Kolegium.

Są i tacy kierownicy, którzy 
pod pretekstem, że ten lub ów 
członek Kolegium Redakcyjnego 
nie wywiązuje się ze swoich za­
dań zawodowych, robią trudności 
w zwalnianiu go na posiedzenia 
Kolegium, mimo, że dotychczas 
ani jeden z .członków Kolegium 
Redakcyjnego kosztem gazety za­
kładowej nie zaniedbał swej pra- 
cy.

Sądzę, iż kierownictwo kopalni 
Rada Zakładowa dotrzymają 
swoich przyrzeczeń i obowiązki 
powzięte na siebie z tytułu gaze­
ty zakładowej będą realizować.

P. Drożdż
Zastępca Przewodniczącego 
Kolegium Redakcyjnego

W naszym żłobku

Ce o dziecko, zechciały zaintereso­
wać się naszym żłobkiem. Prosi­
my matki, aby przekonały się sa­
me jak tam w tym żłobku na-

cofania i uprzedzenia do tego, że­
by zaufał placówkom, w których 
jej dziecko dopiero może napraw­
dę żyć w warunkach, odpowia-

dających potrzebom rozwoju deli­
katnego organizmu, które jest 
niejednokrotnie podratowane i ra 
cjonainie karmione pod opieką le­
karską i pielęgniarską.

Bardzo często się zdarza, że to 

co żłobek naprawi i pomoże dziec 
ku, to matka w domu przez nie­
świadomość i zacofanie, popsuje.

Dział Socjalny kopalni apeluje 
do wszystkich matek, aby w tros-

W dniu 9. IX. 1945 r. kol. dr 
inż. Michał Affanosowicz został 
powołany na katedrę w Politech­
nice Śląskiej, a kol. inż. Józef 
Ferch obejmuje kierownictwo 
szkoły.

Szkoła dalej rozwija się w szyb­
kim tempie i w roku szkolnym 
1945/46 liczy 16 klas z 661 ucznia­
mi pobierającymi naukę na wy 
dziale górniczym, hutniczym w 
liceum mechanicznym i gimna­
zjum mechanicznym. W wyniku 
egzaminów końcowych otrzymało 
dyplom technika - górnika 42 ab­
solwentów, technika - hutnika 34, 
52 technika ruchu.

W roku 1946/47 szkoła liczy 23 
klas z 934 uczniami, czyli w po­
równaniu do czasów sanacji licz­
ba uczniów prawie trzykrotnie 
wzrosła

Mimo wytężonej nauki mło­
dzież naszej szkoły znajdowała 
czas na pracę społeczną i w 
dniach od 15 do 22 października 
1946 r. 102-osobowa grupa ucz­
niów z inicjatywy kol. Stelma- 
chowicza, ówczesnego Prezesa 
Bratniej Pomocy wyjechała do 
Warszawy celem odgruzowania 
Placu Zwycięstwa.

Wg „Życia Warszawy" z dnia

Obowiązki i uprawnienia 

członków 

Związków Zawodowych

(Wyciąg ze statutu)
Punkt 3. Członek Związku Za­

wodowego. jest obowiązany:
a) pracować sumiennie i ściśle 

przestrzegać socjalistycznej dys­
cypliny pracy.'

b) chronić i pomnażać własność 
społeczną, jako wspólne dobro 
wszystkich pracujących i walczyć 
z przejawami marnotrawstwa i 
brakami w pracy;

c) stale podnosić swoje kwalifi­
kacje zawodowe;

d) przestrzegać postanowień sta 
tutu i uchwał władz związko­
wych, uczestniczyć w życiu związ­
kowym, regularnie płacić składki 
członkowskie;

Punkt 4. Członek związku za­

prawdę jest i czy przy takiej pie­
lęgnacji i opiece, jaką otaczamy 
dziecko, należy nam zaufać.

Dział Socjalny kopalni dopil­
nowuje codziennie, aby dzieci 
miały wszystko* to, co nam pole­
cają nadrzędne czynniki. Wiemy 
doskonale, że tyle pieniędzy Pań­
stwo nasze wydało na wybudo­
wanie żłobka, i że to musi speł­
nić nakreślone zadanie.

Rada Kobieca

Śladem naszych artykułów

W 'związku z ukazaniem się 
całego szeregu krytycznych arty­
kułów, Kolegium Redakcyjne o- 
trzymało wyjaśnienia, które po­
niżej drukujemy.

Kierownik Robót Górniczych 
pisze d8 nas: ;,W odpowiedzi na 
pismo Wasze dotyczące artykułu 
zamieszczonego w 1 gazecie za­
kładowej „Słowo Górnika" pt 

21. X. 1946 r. uczniowie nasi nie 
szczędzili sił, gdyż codziennie 
Plac Zwycięstwa był oczyszczany 
z około 350 ton gruzu. Nie brakło 
też naszych dzielnych uczniów 
przy budowle szkoły TPD przy 
ul. Mireckiego, bowiem przez 6 
tygodni po czterdziestu codzien­
nie pracowali przy tej pierwszej 
inwestycji oświatowej miasta Dą­
browy Górniczej:

W roku szkolnym 1947/48 szko­
ła liczy 1037 uczniów, w 29 kla­
sach W róku tym zostaje otwarte 
liceum miernictwa górniczego i 
3-letnie 'gimnazjum elektryczne. 
W następnym roku 1948/49 pobie­
ra naukę w 31 klasach 1198 ucz­
niów.

W dniu 15. I 1949 r. kol. inż. 
Józef Ferch składa rezygnacje i 
dyrektorem zostaje mianowany 
kol inż Stanisław Snopek, wy­
chowanek naszej szkoły, który 
po ukończeniu w roku 1946 Aka- 
demij Górniczo - Hutniczej obej­
muje stanowisko kier, liceum 
hutniczego, na którym wykazał 
wiele wiedzy fachowej i zdolnoś­
ci pedagogicznej

Kol inż. Stanisław Snopek w 
|czasie przejmowania obowiązków 
dyrektora szkoły podkreślił, że

wodowego posiada następujące 
uprawnienia:

a) korzysta z wczasowych do­
mów wypoczynkowych,, otrzymu­
je w pierwszej kolejności skiero­
wania do sanatoriów i uzdrowisk,

b) korzysta w pierwszej kolej­
ności z urządzeń opieki nad mat­
ką i dzieckiem, jak np.: żłóbki, 
przedszkola, kolonie letnie, pre­
wentoria itp.;

c) otrzymuje pd związku zawo­
dowego w zależności od stażu 
związkowego, bezzwrotny zasiłek 
w ustalonej' wysokości w przy­
padkach narodzin dziecka oraz w 
określonych wypadkach loso­
wych;

d) może być członkiem kasy 
zapomogowo-pożyczkowej;

e) korzysta z urządzeń kultu­
ralnych,- sportowych i turystycz­
nych, prowadzonych przez związ­
ki zawodowe;

f) korzysta z bezpłatnych porad 
prawnych, udzielanych przez or­
gana związku.

WYCIĄG Z REGULAMINU 
WYPŁAT ZASIŁKÓW 

PIENIĘŻNYCH 
CZŁONKOM ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH

Punkt 1. Członek związku za­
wodowego posiadający określony

a) w przypadku urodzenia 
składkach):

dziecka (przy opłaconych rocznych

■ powyżej zł 216 zł 500 .
do wysokości zł 216 zł 400
do -wysokości. zł 126 zł 300
do wysokości zł 72 zł 200

b) w wypadku zgonu członka związku (przy opłaconych rocznych 
składkach):

powyżej ' zł 216 
do wysokości zł 216 
do wysokości zł 126 
do wysokości zł 72

c) w wypadku zgonu członka rodziny (przy opłaconych rocznych 
składkach):

powyżej zł 216 
do wysokości \ zł 216 
do wysokości zł 126 
do wysokości zł 72

„Oszczędzamy taśmy transporto­
we" odnośnie punktu w którym 
jest poruszany niewłaściwy styl 
pracy kierownika oddziału VI-go 
wyjaśniamy co następuje:

Uwagi zawarte odnośnie pra­
cy kier, oddziału VI-go ob. An­
toniego Sitki są słuszne. Pomi­
mo jego braku zrozumienia, upo­
ru, i braku przedsiębiorczości, 
kierownictwo kopalni dopilnuje, 

będzie się starał nadać szkole 
zdecydowany kierunek wycho­
wawczy.

Szkota wg niego musi być pla­
cówką, związaną węzłem współ­
pracy z robotnikiem który budu­
je zręby Polski socjalistycznej.

Słowa które wypowiedział na 
uroczystym powitaniu począł z 
żelazną konsekwencją wcielać w 
codzienne życie. Szablonowy typ 
sesji pedagogicznych- zastąpiono 
naradami produkcyjnymi. Zapo­
czątkowano współzawodnictwo' w 
nauce, które jakkolwiek w pier­
wszym okresie nie dało pożąda­
nych rezultatów, to jednak zmo­
bilizowało uczniów do wytrwałej 
nauki i do lepszej frekwencji. 
Liczba ocen niedostatecznych wy­
bitnie zmalała tak, że w roku 
szkolnym 1950 51 liczba uczniów 
bez ocen niedostatecznych wyno­
siła 81,2 proc, gdy 191,9'50 ucz­
niów bez ocen niedostatecznych 
było 72 proc.

Poprawiła sie również frekwen­
cja uczniów o 5 proc, w stosunku 
do poprzedniego roku Zmieniło 
się wiele w tym czasie. Rozpoczę­
to przyjmowanie dziewcząt na 
wydziały: hutniczy miernictwa 
górniczego 1 mechaniczny.

C. D. N.

stan członkowski ma prawo do 
otrzymania od‘ swej organizacji 
związkowej zasiłku< pieniężnego 
w następujących przypadkach:

a) urodzin dziecka,
b) zgonu członka rodziny.
Za członka rodziny, którego 

zgon uprawnia do zasiłku, uważa 
się żonę, męża i dzieci, (na które 
przysługuje zasiłek rodzinny), o 
ile nie należą do związku i pozo* 
stają na wyłącznym utrzymaniu 
członka związku i wspólnie ż nim 
zamieszkują.

Punkt 2. Rodzina ma prawo do 
zasiłku w wypadku zgonu człon­
ka zw.ązku. Prawo to posiadają: 
żona, dzieci i rodzice członka 
związku pozostający ze zmarłym 
w okresie poprzedzającym zgon 
we wspólnym gospodarstwie do* 
mowym.

Punkt 3. Członek związku na* 
bywa prawo do zasiłku:

a) w przypadku urodzin dziec­
ka — po trzyletnim okresie nale­
żenia do związku,

b) w wypadku zgonu •— po pię­
cioletnim okresie należenia do 
związku.

Punkt 6. Dowodem stwierdza­
jącym staż członkowski jest legi­
tymacja związkowa z wklejony­
mi znaczkami składkowymi za 
cały okres należenie do Związku.

Punkt 14. Zasiłki., pieniężne 
przysługują:

po 5 po 10
latach latach
stażu stażu

zł 1500 zł 2200
zł 1250 zł 1800
zł 1000 zł 1500
zł 800 zł 1200

po 5 pb 10
latach latach;
stażu stażu?

zł 750• zł 1100
zł 625 zł 900
zł 500 zł 750
zł 400 zł 600

aby zapobiegano wymienionym 
usterkom na przyszłość, a zaist­
niałe usuwano w miarę otrzyma­
nych z zewnątrz materiałów (rol 
ki górne i dolne, koziołki, pod­
pórki itp.).“

Kierownik Robót Górniczych
* * *

Odpowiedź na artykuł tow. 
Kozery nadesłał również dyrek­
tor DWN tow. Bojko, który nad­
mienił: ■ .,

„Zakład nasz jest obecnie w 
trakcie rozbudowy i narazie nie 
posiadamy odpowiedniego lokalu 
dla umieszczenia kiosku OZR, 
który znajduje się na naszym za­
kładzie. Natomiast pomieszcze­
nie odpowiadające wymogom dla 
w/w kiosku będzie możliwe do 
zrealizowania w 1955 r. po ukoń 
ezeniu hali, która obecnie znaj­
duje się w trakcie budowy."

Dyrektor Zakładu 
W. Bojko

* * *

Ostatnio otrzymaliśmy odpo­
wiedź z Ministerstwa Górnictwa 
w sprawie pompy, która nie zo­
stała użyta w produkcji. Powia­
domiono nas, że pompa została 
oddana do dyspozycji GZZ i wy­
dana na powierzchnię.

Uwaga: Zwracamy slę do 
wszystkich czytelników, by skar­
gi, zażalenia i krytyczne uwagi 
kierowali do Kolegium Redak­
cyjnego na adres: POP przy kop. 
„Gen Zawadzki", (tow. Drożdż).
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